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Kasia: Od jak dawna śpiewasz?  
Monika: Opierając się na opowiadaniach moich rodziców mogłabym stwierdzić, że śpiewam od zawsze. Kiedy miałam 5 lat zaczęłam już występować w miejscach publicznych. 

 Kasia: Czy ktoś jeszcze z Twojej rodziny śpiewa? 
Monika: Moja rodzina generalnie jest muzykalna, a śpiewanie i gra na instrumentach sprawia nam dużą przyjemność. 

Od kilkunastu lat śpiewam z tatą w lokalnym chórze i chcemy to kontynuować. 

Kasia: Jaki był twój pierwszy występ?  
Monika: Jako przedszkolak wzięłam udział w Gminnym Przeglądzie Piosenki Dziecięcej  
w Pawłowicach. Pamiętam to pierwsze małe zdenerwowanie przed wyjściem na scenę. 

Ostatecznie wszystko poszło zgodnie z planem i udało mi się wygrać swój pierwszy konkurs. 

Kasia: Śpiewasz w jakimś zespole ? 
Monika: Miałam okazję sprawdzić się już w wielu zespołach i zmierzyć się z przeróżnym repertuarem. Aktualnie śpiewam w zespole wokalnym „Na obcasach” wspólnie z czterema młodymi dziewczynami. Wykonujemy głównie polską i zagraniczną muzykę rozrywkową. 

Kasia: Jak się czujesz przed występem ? Jakaś trema, stres? 
Monika: Tak, stres bardzo często mi towarzyszy. Jednak jest to mobilizujące i kiedy wyjdę na scenę, zdenerwowanie powoli mija, a ja staram się skupić tylko na tym, co chcę przekazać słuchaczom. 

Kasia: Co w życiu jest dla ciebie najważniejsze? 
Monika: Na obecną chwilę, najważniejsze dla mnie jest robić w życiu to, co daje największą radość i satysfakcję. Wierzyć w siebie, wyznaczać sobie cele i dążyć do nich. 

Kasia: Bardzo dziękuję za rozmowę.  
Monika: Ja również dziękuję. 

Rozmawiała: Katarzyna Fusik 
